
'Gorzów 
Teatr im. Osterny: Niech zyje Wilno! Wiwat 
Lwów! Dzieduszyckiego, reż. Halina Dzied11Szyc­
ka, prcrn. 26 października 

Gorzowska wersja śpiewogry znanej już wi- · 
dzom wielu miast nasz.ego kraju ma formę 
kabaretu i grana jest na Malej Scenie p!7.ed 
publicznością siedz..1cą przy stolikach. Wykonuje 
ją ośmiu aktorów, two17.ących zespół szalony 
w swym artystycznym wyrazie. Przedstawienie 
utrzymane jest w zawrotnym tempie narzuco­
nym przez choreografa Leszka Czarnotę. Każda 
piosenka stanowi zainsceniwwaną całość, a maj­
stersztykiem okazał się Bal 111retera11ów w formie 
statycznej, gdzie panowie weterani siedzą na 
ławce, a panie stoją z tylu jako opiekunki. 
Wszyscy dobrze śpiewają, a duża w tym zasługa 
Zygmunta Richtera, korepetytora, wypożycw­
nego ze Szczecina. Wyraziste, charakterystyczne 
postacie zbudowali Anna Łaniewska jako Ania, 
Edyta Milczarek jako Panna Franciszka, And­
rzej Dziubiński jako Pan Młody i Tadeusz 
Dobrosielski jako Apsztyfikant. Lwów, podob­
nie jak Gorzów, położony jest na siedmiu wzgó­
rzach; podkreślili to scenografowie - Ewa i Wies­
ław Strebejkowie. Niech żyje Wilno! to kolejne 
udane przedstawienie za dyrekcji Leszka Czarno­
ty; już po pierwszym sezonie w G\)rzowic udało 
mu się stworzyć zespół, co procentuje m.in. 
i obecnym sukcesem. 

Krystyna Kamińska 


